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lentem pisarskim i głęboką znajomością stosunków  
i duszy ludzkiej. Je j „Mzłka Szw artzenkopfu, „Jojce

m a też  cechy w yjątkow e. F rzed  Teatrem  przemawia! 
dyr. Czarnowski oraz a r ty s ta  B arw iński, poczem

Pow rót k sięc ia  H irohito  do o jczyzny:
przybył z

K iiąię Hirohito po opuszczeniu okrętu wojennego na którym 
Europy, w porcie Jokohamy.

F itu ł te s " , „Kobiela bez skazy", obiegły w eryniafie 
w szystkie sceny polskie, dostały siq i za zagranicę, 
ta k  same jej u tw ory  dram atyczne wydane pod pseu­
donimem Jó ze ii M tskoffa, w szczególności zaś „Tam ­
ten " . Z pomiędzy jej nowel i powieści niektóre cie­
szyły się ogromną popularnością, przykuw ając uw agę 
czytelnika do ostatniej stronicy, niejednego rażąc 
zby t daleko może posuniętym  realizmem, cechującym 
autorów  nowszej szkoły. Na pierw szy plan w ybi­
jają się tu ta j między innemi: ^Kaśka K aryatyda", 
„W odzirej", „Córka T nśki", „Fin-de sieclistka", 
„Sezono7'a m iłość", „O czem się nie m ów i", Pani 
Dulsk* przed sądam ", „Rajski p ta k K i td . W ielką 
poczytnością cieszył się t9ż w swoim czasie „Pan 
policm ajster T agajew ", powieść malująca w  bardzo 
dosadnych kolorach nieszczęsne stosunki, w ywołane 
przez rosyjskie czynownictwo w  byłej Kongresówce.

N a niw ie literackiej i dziennikarskiej pracowała 
śp. Zapolska niemal do ostatniej chwili, pomimo 
poważnego już w ieku i ciężkiej niemocy, k tó ra  osta­
tecznie położyła kres jej czynnemu życiu.

Rodowe jej nazwisko było P iotrow ska. P rz y ­
szła na św ia t w  r. 1859 jako córka m arszałka szla­
ch ty  pow iatu łuckiego. Nauki ukończyła wo Lw o­
w ie, poczem, pow róciw szy do domu rodzicielskiego 
w yszła zamąż za p. Śnieżkę, obyw atela ziemskiego. 
Po k ró tk ie r. z nfm pożycia w stępuje na scenę, aby 
odtąr jej i lite ra tu rze  sta le  się poś?;ięcić. P o  raz 
drugi wchodzi w związki małżeńskie w  r. 1901 
z a rty s tą  malarzem. S t. Janowskim. O statnie la ta  
swojego życia spędziła śp. Zapolska w e Lwowie.

Pogrzeb śp . Gabryel i Zapolskiej pomimo niepo­
gody p rzyb ra ł rozm iary niepowszednie. Tłum ny 
udział w  ciro licznych delegacyi i in sty tucy i, jak 
i szerokich sfer miejscowego obyw atelstw a nadał

chór tee trs ln y  i o rk ie u ra  w ykonały o tw ory  żzło 
bne. N rd grobem  żegnali zm arłą słuchacze U niw er

Powrót ks. Hirohito do ojczyzny.
N astępca tro n u  japońskiego, ks. H irohito  Michi 

nomiya, powrócił szczęśliwie do ojczyzny po nkoń- 
caanin sw sj podróży na Zachód, Podróż ta , o k tó ­
rej wspom inaliśm y w  naszem piśmie kilkakrotnie, 
dała powód w  Japonii do wielkiego niezadowolenia 
w  sferach tam tejszej, bardzo konserw atyw nie uspo­
sobionej ludności, sprzeciw ia się bowiem tradycydm  
narodowym , aby w ładca kra ju  „kw itnącej w iśni 
i wschodzącego słońca" opuszerti kraj rodzinny 
Nie jest to  jednak pierw szy w yłom  w  tradycyach 
japońskich, coś podobnego zdarzyło się już w  roku 
1907, gdy ówczesny następca tronu  w ybrał się do 
Korei, k ió ra  po wojnie rosy jsko -japońsk ie j weszła 
w skład japońskiego imperyum.

O ile zatem w yjazd ks. H irohito  przyjęto  do 
wiadomości z niechęcią, o ty le , pogodziw szy się 
z faktem  dokonanym, pow racającego szczęśliw ie do 
kraju  po odbycia długiej podróży, w itano owacyjnie 
i nad w yraz serdecznie. P o w ró t jego rych ły  był 
także i dlatego bardzo pożądany, iż obecny mikado 
z a p d ł  poważnie ua zdrowiu, książę następca tronu  
objął też natychm iast zastępstw o sw ego ojca i on 
już przyjm ow ał na specyalnej audyencyi naszego 
posła P a tk a , gdy  tenże składał w  Tokio sw e lis ty  
uw ierzytelniające.

Celem pow itania wracającego do kraju , zjawiło 
się w  Jokoham ie pięciu m inistrów  z prezydentem  
gabinetu na czele, Tak tu ta j, jak  i w  dalszym ciągu 
podróży do sto licy , był ks. H irohito  przedmiotem 
nieustannych owacyi, którem i Japończycy dawali 
w yraz nie ty lko  raacści z powoda jego szczęśliwego 
pow rotu, lecz także swej lojalności wobec domu pa 
nnjąc6go, nigdzie bowiem na świecie idee monar- 
chistycsne nie są  ta k  silnie zakorzenione, jak wła-

P o w ró t kzlęola H iro h ito  i o  OjCZyZa; Ministrowie z prezydentom H erą (zamordowanym w Julka dni 
później) oczekuj: przybycia księcia Hirohito na dworcu w Jokohamie.

syfcita lw ow skiego, Polak  i Jugosłow ianin, a imie­
niem szkoły dram atycznej Cz. K rzyżanow ski.

śnie w  Japonii, gdzie mikado uw ażany jest za isto tę  
w yższą i otaczany należną jej czcią, k tó rą  wszcze-

P o w ró t k e lę o la  H iro h ito  do o jo z y z n y : 1) Korowód z lampionami przed pałacem Takanuwa rezydencyą następcy tronn, urządzony przez studentów z okazyi jego 
powrotu, 2) W kaplicy poświęconej pamięci cesarza Meiji. dbiewiće z arystokracji podczas mistycznego obchodu na podziękowanie szczęśliwego powrotu księcia.


